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Kobieta wvborczl}ni. I 

l"akt powołania. ktibiety do żyda państwowego 

narówni z m~i.czymą prit>z nadanie 1ej praw cbywa­
telki kraj11 &lan.wi jedtn z najdonicśl ·jszy, h objdWów 
żywctndcl narodu, kttry staje w rz~dzle ■owych 

paflstw Europ), jako c,ynnik równowagi niezb,;dnej 
Pgwrót P . Is~, zjeanocwnej do życit. pa>i,two­

wego. dla witlki.:h rac;i jej i,tnienia, j~ko Mród i 
par.siwo, l<i crokov;y zwrot w stosunkaćh, opartych 
na pr.emocy beLDrawia, to znak, Je świ&t po woJnie 
wchodti na crugi ku praworządności, któn jP.dysie 
zapewaia ro•t~p cywilizacyjny i kuituralay spole 
czeństw. 

Z duch~ sv.oj,j kultury narodowej i Jrj niclkich 
tradycji wolncśc1owyd1 mn Po,ska dziś do , degrania 
jcdn~ • ml pilfwszurzt dnyl h na arenie udań h■m• 
nitarnJc•1 ludtkcści. Godziwie Judzki ukł~d stosur. 
kół", lat i m1ęd2yn~rodowych, ju 1 ■ ęd,yludtkhh, 

wskazu1~ nadcws,ystko storie11 duchoweJ kultury i:po· 
łecuństwa 

Do ,-.~pblprJ..;y v, .tern dziele post~pu. pcwc:ł;;ne: 

są UlU?dniai;;c si~ wzajem pici obie. K•,bieta obol( 
111~żczyrny w ak,Ji 50lidan ej. 

N, uz11i1c,,z, slosun,,1, aadew,1ystko w warcft· 
kach belprzyk/,dn.; eh osacrnnia Polski ztr1mwych• 
wstalrj. przez zwarte zast~py wrogów jej i,inieria, 
praca lJdr,.-dL.en1uwa \i.ewn~hzna musi .'nalet:::! oparcie 
trwale 1 ■, cne " v, ysvhi.n stopnic 1;a tych pierw1ast. 
ka,b, jtkiz nale~i do ruyrodzeuych v.!aściwośc; n~ 
tury nitw:ulciej. l jeżeli Polsirn or~żna sprl,1ia a 
swe ucan•a przez ud,LI tohaterski dz,cln) eh ~YcJdW 

ujczyzny, a to nawll n e be: wydatnego 11dz,alu rv• 
ccrSRJLh c,1tt kobiety·," J~i, rrzyznajemy, ,,.. r-'cJlika 
pok1 Jov.1 pl.\\ O·U/C Co pierwszJch ~z.:rt·e:bw kn 

,w,at kcbiecy, ktlry ,1,111~ na ,trazy twJe'-h dud1n l 
jł'j kultur/. Obe.n:·, c·ężk\ O•kS,przelomów i wilk 
brat, bOjC<J d,, któ: e uog,1i, ją się ;· dnit• kaidy;. 
w ,,krni~ , r,edwyoor,1.ym, dbrzyrn:ego ala Pols\ci 
znac;i;t'nia, to chwiJa, która rozstrzygnie Q przyszłości 

na10111sze1 narodu, pow,s!anego do obrony tw,~rut 
chrzcśriiDństwa pned naroran1i nowoczesrcgv b.rba­
rz)ństwa, gou,11cego :,;wyradni.ją,o na byt luaz,,ch 
apo:e;,eństw. I to ie,t moment, a to 1acte,,s,yslilo w 
cllemych warunl<ach b:,tu P,, •ski n ,wcj, kiedy ko­
bieta ~oik8, !ako or ywalelka naro:!11, zmust.011a Jesl uo 
wypowiuJzer;i~ dontos,ego "'yr,zu swego: Jc;tcrn na 
posterunku naiświ~ts,ych ob<iv1iązków pol~i· pHr\otki, 

Zachwiany l,d praworządnoSd, 1,\ras1liwy mori.lny 
bezrząd, upadek ,ucha i zn kczemnicnic, w ślad za 
tem id11cc, to Sill te groźby istnienia Polski, które 
wzyw1j11 n,Lszcza świat do zsuregowania si~ vr 
zwarte kadry pt l~:i.11cj c fensywy ideowej, ma1ą~ej 

Polsce llCl)śdć pole działania w duc.hu ładu i pr~w" 
TZl!dRridcl. 

J11et widzimy, że podejwuj,jce jut tę prac,, 
świadome swych ob,;\loiązków narodowych P0ł•i v:y• 
bortzyaie ucregują si~ po całej Polsce w zwarte za­
stępy zdecyd~wanych bojownic z tymi caynnrkc.ml 
bedad11 I bezpra„ia, które chc11 kraj pogr~zyć w U• 

padku beznadziejny•. 
I ta to wielka ofensywa kobiety•obywatel~I. w 

której 2J1fioly 1tarodowe w Police willi~ słu"nie z~­
powiedt jeJ Z'tJJch;stwa nad wewai:trznym I zewnętrz 
oym wroitiem ; ta dzielna sprawna ~keja obrończa 

Wybor~zym,pdki, bLtdzl jut dziś proto1ty i l~k zro• 
zumlaly WHystkich czynników rozkładu i anarchjl, 
1przya1~a:•j1c, eh si~ aa zgubę Polski, Socjaliści i lu• 
llowcy aaw■luj~ na wiecach ateby kobiety ■ie brały 
adzial■ W wyborach do sej■u, stusz11c je rozmaicie. 
~.P. cąt■■J w jednej z odezw, konstatuJllcej rzeczowo 
ten flltt ■namienny. 

.Le•lca boi sie kobiet. Bo kobieta chce ładu i 
pon1dku, jedności i zgody, chce w spokoju chować 
llzleci I prowadzić rospodarkę. 

.Ma dość bezładu, który prowadzi do drożymy. 
M., • cto•ć oskarżeń o kradzież dobra publiczoego, 
rzucanych na siebie wzajem przez stronnictwa, którn 
11ie ouCJ1edzaj;i nawtł miejsc śwl~tych, gdzie słJ~?.Y 
się blutnierstwa przeciw wierze świ~tej i kapłanom. 

Kobieta rozumie, że jątrzenie braci przeciw sobie 
to robeta żydo·N~ko niemiecka. 

Tak zd ten apel kobiecy do wyborczyń kon• 
kluduje: 

.Siostry I Słusznie nas się lęka lewka tak, jak 
lekal si~ największy prześladowca naszego nartdu 
v,u„k•Bisaarclr, który uvrażal k, bieti:-pelkę za naj• 

110ło~ I..~s,:c:; .. 11 wy..:hvd;;:i co.:L:iennie z wyj. niedziei i Swiąt, 

Redakcjo, cksped. i dmkarnia przy ul Wolności 10. Tel. 61, 
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nlebezpieczniejstego wroga Niemiec! .Jest na~ WiG• j 
cej w kraju, niż m~żc1yzn. Stanąć musi każda dla 
ratowania ojciyzny i przysdości naszych dziP.ci. • 
Utworzymy więk,;zość narodową w stjmie, oddajt!C 
glosy na list~ Chrzcśdjań,k1ej Jedności Narodowej, 
gdzie zl,jczy!i _si') ludzie wszystkich stanów, bronić 

dcbrn cjczyzny.• 
CzteroletHie q4dy lewicowe, zt swii prznv"g~ 

głosów w sejmie, paraliżujące uchwały stro:rnictw na­
rodowych, nadewszy~tko świdu lwbi::ctmu dily s ~ 
we znakL 

Ci~żkiem doświadczeni, m zdob}ła kob'eta w Pol· 
se~ świadomość c.iem są rz~•Y prze me cy i be, roboll~ 
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Droiyzca, sln:}ki i podwyż!d z dnia na C:zieft nż uo 
stu procent na otii~dad1 urz~dcwy, h, t--arrwaja. h itp., 
na jej to keszcti; t:.nJ~v.sry~tkc.➔, ja\." 1-;· sp,·dy ,i 
dmrrn ocib;l,,1 si~ r11et:cożtiw.:,::ic:4 wi~!1:ani.t k:ońcr. z 
Koń-.... em w ·budLe..:ie <!1.>mOW}m. 

Złe adzinna i n~dwie cd,yw1ana dziatwa to c,erh 
w sercu 1111tk\ b~'h:Sriic ł'rwawiący. 

Zr, zumHa Pollrn • wyborc;,.yni, że t.k dalej być 
w Polsce nie może. Wte, że taki sta,1 rzeczy to rn• 
b0ta Jej wrc,g6w. Poj~ła, że stronn,ctwa lo,icow,, 
opierają.e s1<; GU pe mocy głosów nieu icckick i Żj· 
dows· ich, d!a d ~ \Jra 1.1qblo, ...:hcć, y chciały, pracc:wać 

n;e n,ogą ! Le ,\.:ią sa: narz~dzie111 w ręku wrol;"i&h, 
jt7tl1 'nie świldo:1 ·e, v· nitbacznil), 

Je.teli i r0ct.0 nt n:ęl,:zyr.n może ]ść dziś jcszczQ 
na lep „vb,ecanek" str,,nnictw lewicowych, prą ;y,h 
do .re11;oluq,•, w Pc-ls,, netorycznie bezpodstawnej 
to proce: t teki w świecie kubiecym w Pol~ce J<•st 
zn~mieni•ie nikły. 

Kuliura obyczajów. łagodzenie instynktów dzi 
kości, r<'lig,jność w narodzie, a kult żywy ola Królo­
wej K ureny Polskiej , v, iura w Jej opi•k~ ,;k ukl Wij, 

są to rLec.y nie dające się pogud:iić z czia!al11ością 
żiwiolów pncwrotow, eh. To też murem prLecil'll<e 
nim staje dziś polski ś,1Lt wyborczyi1. 

Kto widział te lasy rąk, wznoszonych w gor~cya 
porywie przy,i~gi:. Twierdzą nam b~dzie każdy pn'>1t!'' 
na ostatnim wiecu Narodowej Organizacji Kcbiet, po 
gorąc}ck wezwaniach organizatorek de ciynnego 
ratowania ojczyzny; kto się wsłuchał w ilicte tych 
serc kobiecych, spragnionych ładu i pokoju a wlacl 
■ych silą liczebności swych głosów, ten pojmie, ze 
lwbt~la sprawy Pelski nie zaprzepaści. 

Uświado■iony narodowo ogól wyborczyń w Pg!­
sce, da, nie wątpimy, świadectwo prawdy .srowgm 
wielkiego wieizcza: że .Swiat w to roz1n111ta, aby 
p~t,onką praw była kobieta.· 

Wiadomości polltyczne. 
- Newy ■1ini1ter roilót pablicznych. Nowy· 111i­

nister robót pub!. dr. Łupaszański objął uuędowanie, 
Przyjmować będzie interesentów we wtorki, piijtki 
i soboty od godz. 11-13. 

- Kredyty badewlane dla celów społecznych • 
• Gaz, Warsz.• dowiaduje się, że min. pracy l opieki 
społecznej w porozumieniu z ~in,. robót publicznych 
występuje do min. skarbu z wnioskiem, aby W: ramach, 
udzielić się mających kredytów na mwestyC]e budo­
wlane dla samorządu, pewna część tych kredytów 
przeznaczona była na inwestycje budowlane dla celów 
opieki społecznej, jak na budow~ sieroci11ców, za­
kładów opieki nad starcami, domów inwalidów itp, 
Chodzi tu przedewszystkiem o kresy, 1:dzi1 wogóle 

brak jest wielki tego rodzaju zakładów opieki, a te, 
które są, mieszczą się w bardzo nieodpowiadJjących 
celowi budynkach. 

-- Nasza granica wschodnia. Mieszana komisja 
graniczna na Wschodzie przysi~ni!a do przekazywania 
państwowym władzom polskim i sowjeckim poszcze­
góln„ch 0dcink6w JUŻ oslup1one.j gian;.1:y. W dniu 
~9· wrześni, na stacji Nicgon Io\~ z0stał przekazany 
odcinek mińsko • nieświeski podkomisji w pow,ecie 
stołpcc:kim od HJrunówicz do Rusakowi•cz włącznie, 
obejmujący t 11 km. granicy białoruskiej (230 siupów 
i 1153 k,>pców). W dniu 2 bm. w P0l)c~u przeka­
zano cdcm, k potocko•w,lnieński podkomisji w pc,wie­
cie dzieśnieilskim od granicy Rcsji sowjec~iej uo ł.otwy, 
..-zcttuż Dźs.my dalej at do wsi Drt•zdy, obc;rr.ujący 

97,5 km. na granicy polsko rosyjs,iej (163 słupy i 
1128 ko;i,ów). W dniu 5 b. m l<cimis:,, granitina 
przekazała w Hor,·dzicju drugi rdeinek n;iii,ko nleświe-

~ ,iej podkom1sii v: µo wiecie nieś·dćskim od Niemna 
10d ftnsaką wiczaml do wsi 1-Vsiostasi~ i, obcj„1Ujący 

ó0,5 km. granicy polsko bialc.ruskiej (t 12 słupów i 10 
1rnpc6w). 

- Województwo grodzkie w Warszawie. Rząd 

zamierza przedłożyć ncwemu Sejmowi projekt ustawy 
o utwor,enm w Warszawie województwa grodzkiego, 
któremu ma być podporządkowane starostwo grodzkie. 
To ostatnie zastąpić ma istniejący obecnie komisarjat 
rządu. 

- Komunikacja napowietrzoa Warszawa-Kom,tan• 
tynopoł. Min poczt i telegrafów komunikuje: Z dniem 
5. bm. podjąto komunikacj~ lotniczą mi~dzy Warszawą 
a Konst,mtynopolem, Odloty z Warszawy odbywają 
się dwa razy tygodniowo w środy i soboty, podobnie 
jak do Bukaręsztu. Opłata dodatkowa za przesyłki 
1otnicze z Wa"'~zawy do Konstantyn::pula ró i;ua się. 

,:-oczwórnej kwocie zwykłej opiaty pocz1owej. 

- Rozłam wśród komunistów i:dań:;kkh. W łonie 
tutejszej partii komunistycznej nastąpił rozłam Do­
tychczasowych przywódców partji Ral1tna, Raubego 
i Schmidta wyklutzono z partji. Utworzyli 0ni o,;· bną 
roartję komunistyczną. 

- - Konferencja mi~d.ysojvsznicza. Kouierencja 
Poincarege, Curzona i • Galliego zakończy!u się 
o iodz. 10 min. 30, Wynikiem jej by'u ,.orozumienie 
co do sposobu codjęcia konferencji w Mudanji. 
Potwierdza si~ windom ość, ż~ Tracja zostanie zwróconą 
Turcji w micsiq: ,., pr1cprowadzeniu ewakuacji 
tego teryt0rjum przez Greków, Po zako(tczeniu 
nocnej konferencji na Quai d'Orsay lord Curion 
oświadczył dziennikarzom: Dokonaliśmy ważnej pracy 
, będziemy ją prowadzili w dalszym ciągu na poliie­
dzeniu porannem. 

- Przed wybgrem pnzydcnta Rzes:iy. Gabinet 
Rzsszy ujmował si~ sprawą wyboru prezydenta 
Hzcszy. Uchwalono przedłoiyć Reichstagowi miłych• 
mi1s1 prc;je!<I us:awy, wedle kt•re,:a wybory prezy­
dr.n!a Rzeszy miał, by si~ edbyć 3 gr■doia. W ku­
lach socjalistycznylh iywi,j nadzieję, że ntieszczań­

skii partje skoalizowrane poprą kandydahlfę obecnege 
prezydenta Rzeszy, 

Jedna z berlit'!skich agencji dowiót..iui• sic Jednak 
wbrew temu z dobreiu źródłu, że nie tylko ze strony 
narodowo• niemieckiej, ale także ze strony ianych 
p,1rtji będ1 w kandydatuze !!borta przeclvistawionc 
11:ontrkandyddury. W iwiązku z 1~m krąźy pogłoilka 
iż centrwrn i damokrad zamierzają postanowić wspól'. 1, 
nlj kandydatur~ ir. Wirtba na stanowisk• pruydcnla 
Racszy, 

- l'rzcrwaaic kHferHijji w Mudanji. KHftren­
cja Yi Madanji została przerwana. ien. Herrin1ton 
powrócił do Kon1tantynopola. O pol'fodach prze,­
wama rokowań niema detycbc:i;as oficjalnej wiado­
mości. Wedl•g doniasirnia ,New York Heralda• 
przerw-anie rokowah nastąpiło wskutek cdrzuceni~ 
przez dele1at6w greckich warunków wycelania sil 
greckich z Tracji przed delinitywnim zawariiem po• 
koju, 

- Tracja przechedzi pud panewani; h1reckle. 
Sprzymierzeni doszli do zasadniczeio porozu,11it:nia 
w sprawie ewakuacji :racji. Ewakuacja obeja;;.j~ 
3 etapy: I) Natychmiastowa twakuacja ludności 
i armji g.recki~j. 2) W miesi1c po przeprowadzeniu 
czy1!nośc1, związanych z powyżSZói ewakuacją żandar­
meria . i władze administracyjne tureckie obejmą 
w p~s1adanl~ tureckie terylorjum Trac,ji ~) r v ,, 
warc1u pokoJu armja turecka będzie dopuszczona ilo 



P,rzer_ruwicnb sic: prz 7. cieniny i d,~ wk1fl;z Pi'3 do I 
1rnc11, ... ldl:r! l~! d1•i.ril,1 _11. idLiL' w zupdn ~LI ,' _, 

pa11ovc.,uic furq1. Obcc111e I', 1twarc rrzcrl,tllwia .a. 
warty ul l.1d Radzie 111it1i ,I rów ( urz Hl zaś ,tara si~ 
o uzyskatdc nat'1 zg1·uJ ,ządu angicbkicgo. Panujl! 
przekonanie, że rząd angielski nic podniesie i.~dnych 
zarzutów. 

Z.:'lwieś ,y 1.t1 z ,1ti' u ~(ról ws!<i1n1 w \Vars.rn. ·e \ 
1.t,,mbr llP..-,z., l'.'i.CfNd114 pł:icht.~, bo wówczas dopni,~-

11,y , , tego, że w calt•j P.~lscr niedługo powkwać 
b~,ct~1 l~ Cf\iw'une ~.lta1il1,-tr\. 1 a 1eJv11y snost1h _ 11a te 
thnny, kt(ne dii:i je~il:~C wicru 1 w jakqs t nn Pub~ę. 

ł ,L' ."'• na _korzyść aferzystóv, i t.a;b g•t&zy h hl 
.. ,1tc,.1 ,u, rn ze,,,· s1~ ląc. ,ć z c,iow ck • 

r,·. ,.1 lin ja polityczna ~1~,1zy l~wcm a ~rawem 1;!ll, 
sejwu ,., ~s,c hyla lllewyraw i chwiejna.' 1 " 

- Cu by p. pr<!te, 11161,I u~i,~t e . 
drob11ylh grupach chlrJpski. h o I 

w Jaldś tam 1,r.triolymi! 
Atoli w Ps,ls .e .,. :t~to 

wy ... ydz,;ć cierwony lal'hman 
pod szatq pan jotyczną - U waiil,ny za ki~s · ~ r Jibicie ruchu I d 
I dziś chwiej I si~ c,.er- I od;,owiad ,>. Tllugutt Z -,,ur.I lą Jest 111 J 

-- ,Lwów" w Aalbergu. Z Aalbergu w llanii 
nadeszła wiadomość, że przybył tam state:{ szkolny 
tłLwów" dnia 5. bm 

won...: S"l,fn;g1 
- Ej! Dolaró.v nam po1rze1>a, przy nadclwctzą­

cy,.:h wyborach ctr,-ymamy 5i~ przy, Jakiej ta~1e1 sile, 

\ 
ci ,:w·,nie rnchu ludJWC,\O na bardrie) <14 1 
dykahy, hl2 nie dopuszc~aln~ worost lllm 

\ 
rozm it:1ch inn~ch grupek, jak Rady łn 

""''"" ' ... .._., -- potr,yśl<!li sc,.,ie hdtr1.y s ... jalistyczni rartj,1 ks. Okonia, ,.tóry może s,a t. 11 

B•JNł le ł k( ł - Ale kogo wysłać po Li.? 
li u UU),) .... or em li D nm. ' - A kogóżby, jak nie .wicemarszałka" 

9ti . J Polskiego, Jędrzeja Mornczewski~go ... 
Znany ro~bij~cz pulpitów 1 spluwaczek w Seimie - Niech jedzie! 

ck-mniejszych, r,ajmniej uiw„ulom1on b 
Seimu \ z,_ sktjąt .. w ten sposób kilka man 

,1w:erct,1ć, że k . Okoń, któr g 1 oz 
s1~ osMni 1 v. yłącznie prkciwb • Wy w 
truwa. tylko ruch lu~o'.""y, ubnil•\ jcg tiolQ 
operu1ac ;akuaJ,.zarmeJszą dtm,·, ,gją, w \łór 
po-,·alue stro~a1ctv.,o me ,hce ,1~ lilylo 
z~znac,}Ć, że ks. Oxo.ń nulety dcl tych 
Jakn«}'•ltkszą przepaśc między masarn 

p~,el J~duej _Moraczewski, przyw6dc1 soqali;omu i ' - A jakże! Niech jedzie! Poiedzie z g~bą 
w1erzy,1el bawt. ob~cme w Arnery,e, dckąd ,.,ę. uditl pełną frazesów patriotycwych, płakać będ,ie nad Orłem 
w celu zdobycia d<,larów wybory soqahstów. Białym i śwkclć nim w O :~y poczciwym Polakom 
,Kurjcr Narodowy" w Amuy.:e :1. oka,ji pob :u f'Wa amerykai1sk,m. 
M)rane,,skkgo i kwestowa~ia u1r.ieścil r,0111żsty - Dolaiów dajcie! 
artykuLk, który bez zm1zn1 prz}t~cz·Hny: Dajcie, ,. duło, by w mieisce sztandarów z Orłem a intelige,,cją st3rają siG "-Yko;,;c. 

O wydruko.vime 1 w • Piaście" Witc,so 
• Wy;owolema" rozpowszeLhnioncj Jakoby 
ws,hodnich (odezw, I~ pr,edrui<owal,ś 

nie będzie w naszcm piśmie) powiada p. Thug, 

„Psiakrew - te chamy! Białym, zabłysły nad Polską całą ohydne czerwone 

Aui rusz nie można im było wtłoczy~ w mózgi, płachty. . 

1905 ! Na cnym ialsyl1katem•. 

że patrjotyw1 to głupstwo, oj ;zy:m;;, to injotyzm że C,y Jednak dadz?,? 
jedynem 1d('al,,m, w który WLrto wier,:,ć, to sztaud:.r Może i tak! Przecie pan Moraczeweski 
czerwony, międiynarodówka, która znieść pragnie ni s!01, em wspJminał o białej Rt;Si z rol u 
wszys!k·e gramc~, całą ludz~ość uczyni, pra,"d ,iwie razie bGdzie oua OrLm Białym." 
.równą" sobie pod -butem r..ien:kckie1io plen,icnia, 
11'.ór-:y s· c·jalizmu. 

li·•j ! Su: 1.rn w,ce-marszałck Sci1uu Pdsk;e,,o, 
Jędr,cj Mcraczc.,,ski, pr;:ybyt de tych ,<lur,,ió• ' amc• 
rykań,kich pn ctcli,ry, boć w nich jćdvny 1alunci< dla 
czernom i h.lastiy, trac.iccj gren! pt:d norarr,i z ·iyb 
kością razi ac,liwą. 

Jakżeż hl Jest? 
S qai:sta zagorr~ły ,-i c mdrs, lkicm c:.c1mw Pd 

skiego? A lu co za koJnb,nacJa? 
Ho ! ho! K<·lilbll acja llll'l«d<l ! 
U panów s, cja'lstów 1<,,um •k pnccl,· jr.st i to 

nic byle ,eski. 
W rol,11 1905 cli~ ,,a· 1 M ra cwsk:-: o i Jego in• 

warzyszy 1dcuwych Or,cl Hiaty bil g~ 1~ b:ał,J, któ­
rej szyctzor.o w C2'1 wo11y,.h ,erega,.h i• lllC, toh ... 

Atoli ol<a7-alo sir,, że , 1:omy·, be. kt(lr\ch czer 
wona banda nie znac•y <dC, ukod1 la O. la B,3łcgn 
całą s11,ą dus:<ą i p!w:,ć pr Cl~łt n; ,2erwony lach• 
man, uwazając stawianie p,,ci r.,m rn zdradę najs;:la-
chetlliej,z; g·, u.:zucia duszy ludzi<ief, poczucia narn 
dowe~~:,, ,Hihsci ku oj;;zyż 11t ! 

Psiafrc.v te .chamy•! 
Cu tu robić! 
Znalazła ~i~ rada i to nie byle jaka! 
Czerwoną skór~ na gwałt udziewać pocz~to w 

szatę patrjoty,zną ! 
- Niech żyje jPolska, niecl. :iyje pol,ki Orzeł 

Biały - wołać ooczęli panowie s1cj31iśc1. 
- Dost.ńmy ich w swoje l3P.C, a potem ... potem 

wybijemy im patrj 1tyzm z gło .vy. 
Pan M raczewski został nawet wice-marszałkiem 

Sejmu Polskiego. 
Pan M,,ra;,.,wski nal~iy do tych, którzy po po 

wstaniu Rzeczypospolitej Pdskiej wołać poczGli: 

FLORENCF P.IRKLA Y 

BŁEKITNY CHŁOPIEC • 
Powiatć 

Panna Cbartuis przyst&!a od run. Lecz g<lJ pro• 
fesor cz)tal, t!urrn,zyl, unosi: się i wsk&zywai pi~•noici 
poszczególni i:, ,·st~pów, my11i jej bujały w innym awi,· 
cie. Pr,ed;tacviala. sobie Chlnp~a w rodobnych oko 
licznośdacb, jak byłby si<, zachowa! ., pi~1·wszej ro 
dzinie zaręcz,n. co byłby pomcdziai, to byłby r,,ld 
Nie byln zu1:eli1ie Jit:Vl01i, to bJiby 1obil1 bn me llliaJ:t 
sposobności rozn&ć go bez nabtonero wędiid!.. Nagi~ 
przyp omnia!. sobie: miljony czy biljouy ! co wywol•'o 
tak iJlfą reakcj~, że uifl mogt„ się po,.~trzyn;ać i r0ze­
~miala się g!o,u0. 

Pnf,svr przerll'a! i spoj•·zai zdziwiouy. Pute•n 
nśmiedrnąl si~ poblailiwie. 

- Droga moja i:ryiityno, ten i:st~p nie je,t w ,ee;,ie 
lmmory1tycznyw. 

- O wiem - odparła I'· c;iait~rL;. -- Prz,1,1asiam 
pana. Rot,simia!am s1ą miruowv!i. 

Profuor stre!zct.a! S'N'e czytanie. 
Nie, nie bJla całkiem 11e,rną, coby Chlo11ie1; zrobił, 

ale wi,dzial& narewno co bylh) powiedz,.!. l tu zu­
peln'e uie, caeki1<ani, LJlby wzil!,I H:korcl w ki,~Ji. eh 
bo to, co Ło:,!:Jy powiedzi~I. by!oi:>y „du g1ec" n, r.,t dla 
1iroftsora. \Vypudki n~st~powaly tak siybko jeJue JIO 

drugich, że cala rzecz prze,btawiafa sie ,nem dla panny 
CMrte:·:s. Była hezsilną w że!aznym n:ku p. Aouy -­
dotąd, j.,k za11sze, starannie otu10 tj w szuie i hr„nki. 
Zrozumiała nareszcie, dla czego ,t.,.ra rnalka Emmy 
umarła 11ama na. wsi ,!aleko w Nordlrnmber!aoid; Emma, 
dobra dusz,i, zbyt oddana swej pani. by uprosic p,,trzebny 
nrlop i pojKhać pie!e~uol':•ć matk,:. Biedna dziewcz na 
nie mde te:::, p zebu'eć. Krystyna zrozuun,iala teraz, 
j~ką niemożliwofoią było wyp1osić u p~nny Anny coś, 
czego posla1rnwila nie d~ć 
• o"~ i 1nofesm·, stali s'ę ruarjonetka1„1 ir jej 1loli• 
katnyoh nitzkach. Lgr~c ua kanapie, p Amia pociągała 

Ludowcy między sob14. 
O stronnictwach Wito~a, St,pi11skiego i Okon a 

mówi! p. Stanisław Thugutt prezes P. S. L .• Wyzwo­
lenia• co nast~puje: 

- P. Sta~ii1skiego - odpo.viada p Thugutt, 
uważamy za .:zlo\Alieka zlik:widow,nego politycinie. 
Co d, p. Witosa, tdmy w odpowiedzi na jtgo pro 
pozycj~ oolączenia wyillosowali list, w kt6ry1n stwier­
dzamy niemożliwcść zrealiiowania jego projektu ze 
wzgl,du zasadnicze~o: ni~ możemy si~ łączyć z grupą, 
która prowadzi spółki parcelacyir.e, uprzepaszcując 
w ten sposób reformę roln~ i zużytkowując ją wy-

~7· 1l 1 i Pi ... ,·,,. I" ♦ ,i :7ył I ,, , •. , 1nl, t ;,,7ez;1111 1 1, :.:~ 

1uu,· ...... ; p. t...,;IJart~ri:1 l,t, me JLiała. 1-dwa~i 011u10...-ać. 
I Chłopiec miki , H 1,,.,., ,..:,,. • 1,y,ti<0 l>y!,1 i•J obo-
1 .,,tnym. lJw:iż3I& z~ cbow1•zek 110>iub1ć prntesoca -

nie b~!o telu w oJki•da.in t~g,l obuwi~zl.:1. 
Panna A.una nal,g&h. by ślab odbył •i~ ff ci,gu 

ty:i;od11ia Pr1r11omni,1&1 że wielki• uka, j11 ~i~ rozpo 
,z~ly, że 1,1ofo~ot· n.ogi tera?. wyjc<0hać i porollić ,to 
l~o•J}klnpedji potrHbne 1101zukiw&nia ff muzeach i 
W,ljutebch w Brukseli, co ~ylo rzeez'I wiallciej w&gi. 
l'auna ..I.nu, ,.._rntara!~ się o iipecjalne i rzJzwolenie 
~!a<lzy iiuehowu~I- cJ:zoc&j~c iye21nie i:r;styuy. by 
ilt,t dav.·.,l J•.i brctt IJ1,kup. Wp1·01t hi,t•,-yczuych na 
pa,;ów ,lo,L, ,r,tla n• wy.il, że b 11i::up 111'.&lby dopiero 
'>'roc•ć z lrbn.lj', ,:d,1e u<ibyffd diecezaln~ wizyty, 
cugu s,1birl KrJ stvn" t<i:1I bardziej żyezyl>, '• z pI zy 
jazd.m iliskup, bil pnl~c,, ny przyjui\ lhryllri. Obe· 
c.,, ś<i ,·as .'ll.nlk1. n,inrn prot<Mtólf i prze,lstaTfitń, by 
t.,t,. )~Lyuio~ł.• w:,:p(1rt1uien1e CUup:!a. 

I t"k - ~tal,, si~ dzilfuym zbiegiem okolicmcści, 
jak s-:n nier·. ,!Jych. ie p. Clu,teri1 któl'a /powinna była 
mi, <l .. ,,ju • tH•Js.,y I najwsj)ani,;is1y ślub w Cambri,ll!,'e, 
,1•a;•ila .iq jako pauua tr!,,Ja. obole pr, fes<Jr& w me­
przewitt, zouym l .;1v.t kościele o L0·&j rano Slub da­
wał ,t•t .1 Jak» ksiądz, kturegQ mgdy pmidtem ni~ w1, 
d,iul trucht ;luch;<, troeuę <lepy 1 c&!kit ..i nie nada· 
;, c,t ;jJ~ 1lo teJ uruciyr.tuhc, - w ob&c.ncś i p. Anny i 
1 J,j ,,,,11,<'j &nmy ••11iąeej w jednej boeznej lurne, 
pu,l, zas gdy Joukrns oddychał c1~żi::o w bffCi po drn· 
giej st, O11<e. 

Mart~ I puoLu ndruówi!a Tfojaj ollecnoici, a gdy 
p. Chart,ri, p::,!,ila po nią, aby si,; 1, ni., pożegaać, 
pi zysiła chmurna, w najf.talnieJSZJlll hamoue. Potem 
nagle wyLuchu,:la dzikiem kr,ylriam: A. z nim co Lt:dzie? 
I z~kr:,w,zy t,-arz fartucha li, wyszl~ 1. pok<.~11. Z nim 
co będzis? Co z nim będzie? Każdy obrót kola po'N'ta­
rial to pytanie, gdy Krystyna jechała do Suiloh zab,ać 
p. Arn,:, potem w drodz• cło kogciob, gdzie czeka! pro­
tesor. 

I Co z nim będzie? Wszak kazał j•j zrobić, co Ul' a 
ż~!a za słuszne - i to robiła. Miliło to, dziki wybuch 

,>mi. Lutosławs i o P. 
;:,rofesor Win,;cnty Luto;! ,Ws',,, .:. 

\Vilei1ski1 Wł, prt.:s\ła • pismu ,,a:i;cm 
list; 

"Sza!lO vny Panit• R d 
Upu.;,: 1 nie or sz o ') 

do l~r,ąd11 st. IJ.,ld 8 \ 
Wi• <lt\ 1 ZS! 1Jy U .HC~ ,:o 

'Nu ej. 
Pu;. 1 p1JJ.'n.te 11 do k 

3Jl.i<: rnz.,r•óN w P r ll 

naj r~ ,·, uil 4c 1,h m h v juk s1~ 
111.110111 l\i\.,r 1,,1 ż trJriricłV\:U lu-ło 

o u bro lu 1u prz dewsz sth, .1, gł, ile 
ud JJ u ra l\..h l go stron,Hl.:łW L 
Sł•. :ii· m j • nic ~trzymał ż d,1q 

1 m1:<ly ~ za cli n.a ,tr nri INa 1 
nir,dy ni<· bylem ~•,ywdny da udłiału 
oach i pr c ti i'eraz th>Jit:r(,, gdv st 
skomprcrn<t wato d ,szn~tni , przyn 
ow.i dawne zgłos, nic, prt kr.ślvne 

z meJ strony pła.:en a s<laó :k, a z icb s 
wsielki<g,, z~ mną k ntaktu 

Nie wiem czy j kiekclwiek str,.n 
o' azać zauhnle d , jakier,okolwiek praco 
dowego i us'1ować go wprowadzić do S 
~.sługi n rodo•:e bez żaJuq(O zobowi44 
s~wania , tern ~tronnic.twem, ale aawet 
z'e nie che~ by moje nazwisko słuiyło I 
ba!.mucenia ludu, wśród Y.łórego mam 
bist_,ch pr,yjaciól 

W wyborach zamierzam służyć jcda 
jańsko u.rodow&j, która jest pr,u lu 
czana. 

llarty przybli.'\l Jej ,nlw 1'.!:!01,ca. Zd, 
p1 i) uit"j1 bjl !<Zhi r, z~t. .. 0~1~:,>L 

Podl"2ag ,ukz} tywaoJll ,.:u„m,v,ja.tu, 
druifd <loloko. Zdania .h•j si~ 11 ni• era 
" tej nocutj zmorze z,~iubm. Zi cliw1lę 
piec, ,,. nim p,,,ro1,ń sleń~!I. Przyj 
po•1e: " 1 jab!o ,l,,~yć mam tego"... PCJte 
w SeilHOCbó,l, a. Oil& OJU rowie: ,, Tylk.o 
11lhk.ymalu•J szybko!ci" 

Al• - Chłopiec nie wpadł; ręce p 
iwyklu duto w białych, sk6rkowy1h r~kaw1 
u•r,..uwo, gdy st.ry k1i;dz stercząc z 
k.si~gi, st~•,:al uroczyste pyt•nie. Prof,sor 
„ehe~1' ze zn&cznem wzrusieniem1 !'1Jd.::z1:1s 
głośno plok,la " irnroilkoirą chust.iezke 
spojr,d<1 ua p, ofasura. ,Jego z•..-u~trLll) 
cznia się polepsaJ I B,odi star.,mi, n~z:s<1111 
ile iel1 .i•'· 'le było, ob.:1~te A~i nuu ni• 
nii, od k:i,,ly wsze1t do kośc1ota i za,<1! m 
mej, ale wi•d•ial,. 2o g lyoy spoj,·zal, o:zy j 
dobte ·- dobro t(J w.,;pt~ialą d.'lbnid11 pow1~ 
v.ypi.kle szkłu Chlvpiec pyta! h, czy ,i 
)Jrutrsora, oczy, wło,y.. ('o •l dztń'ae pylllll 
Zli,ffS ie t•li Chłopi<~ !. .. 

CtsLa w kościele prz,rw-.la. "•drówkę 
Uruczyit~ pytauie było jej p.-sta.,.ione. Nia 
t11go ani ,toiva, a ko,ciól rzeki! n~ j •I • '.bee• 

Cisz.i zr(lbilo się niepokoj'l,za. IV ukim 
b}llly Culop1ec skocąl u• pomoc. 

Ale Cu!opiec Illo sko.:,yl. 
Wtedy Krystyna. Charteris zrobiła. możi 

,u~ladi IM,ów, lecz htot~ie eharaktery,ują 
zwycisjn'I ncz·,1,ros<:. 

- ł'rzeprnsz.m, - rzekł& cichym g! 
rozumiałam pytania. Proszę l&ikawie mi je 

Pauue. Anna w !. 11 ce z~ D<l\ dyszała gł 
biąM spoju:..! ze zdziwi•mem przez szkła.. 

E'olelll pow,órsyi~ 11rnino z naI11yslem pyti 
ni.jak;i!j wymówki, który zeń zrobi! jakby groźbę. 
Krystyna slu~liala uważuie hżnego słowa, t 
powiedd;I&: .ehe~·. 

Dalszy ciąg nast1pi. 



~ , oważ.a iem - Wir.centy Luto_slaw~ki. '. DJ J,stJ tego dola,cwny iest odpH lts,u av Za mdu P. s. 1... Piast w brzmi~ni~ n~st~puJ_ącem: .Dr,wiadu,ę s ~. ie bez we) w1ed_~v I z70dy P~: anessczuno moje nazwisko na hśc1e panstwowei 

ui;:r,m;cz:tych nie może si(_ nalci.yc:e rozwijać ani 1 11,,~ bar,del ani przemysł, me mo_żna budow,,ć fabryk \ I i zakupować surowców zagramc_ą .. Dlatego przy I nadchod,ącvch wvbnrach powrnmbysmy tych po słów wybierać, którz1_ by nam t~k; rząd stworzyli. 

Rynek prac; pJwiatn loszczyns'Iiemo. Zapolrzebowanie Państw. Urzędu Pośrednictwa Pracy, 
ul. Wolncści 16. t~ldon nr. 72. 

atronnictwa . . · . li Jeśli pomimo tego, zfi zadnych s~ł~dek 111f, Il cę i tadn~go udiialu v, praca~b stronnictw, n1gdy me ·al•• dotąll bvlem uważany u calonka, t'l prn5z~ : 1w • kreślenie m'ego nazwiska z list czł~nków ! z l:i;ty wyb~ruej, i!dyt DO udiiale tego ~t(Onmc~wa vr ostał· nem p,aesilemu, i po mow:,;:;h W,toso, ~1ejicyd1 tt!e· :ni6ć i balamuc,cych ciemny lu<l, w ud~n spos_ób ::e 111ogę talllczo stron■k hvll popitrAĆ, 1akkvlw1ck zawszt jestem i:otów dla i ,ktne1p docr~ ludu zyc1e pcświ~c;ć. . ,. • , w p'erwszych miesląca~h po_ powrocie d_~ ~raiu, opieraj~c 9;c M mylnych, 131: _si~ oll.~xs.lo wform~­cjach Reja I Tetmajera w Paryzu, cb crn.!elll_ ucz~st■1• czyt ,., rzekom•j pr•cy Panó„ dla_ ludu_, wierząc,. z: Panom o hltll prac- cnodzt. D.1ś wid:~. 1.c . __ celt. aasze 111 s~rzeczae, a dtiałalnoSć obecn;i, stroani.twa uwatam za 51\4.odliw11 WiGC s,t; z mego sta110\'fCW usuw••· 
W. Luto;lawski.• Pr,'i. Wiocentv Lutosla,;ski dodaje, że prosi wszy1t~ie pism~ p0al<kie, . które podały ~iadcnt ;śc 0 umleucianiu jego nazw1s~a na I śc'e P. S. L. P1,.st, by zamieśc:lv p,,.wyższ~ wyjaśnienie 

Wiadomotti ~ G. Sląska. 
Prml otwarciem Sejmu śląskiego. 

Warszawo, 7. 10. Przygotowania do otwarcia Sejmu śląskiego są '-" pełnym toki:: Po u'.oczys1em nabożeństwie w kościele P .. Maq1 otwarcie_ Se1mu dokonać ma imieniem rządu prezydent m1mstrów p. Nowak lub minister spraw wew~ętrznych J) •. K~­lllie!lski. Na otwarcie to ma przybyc takie m_1mst':r skarbu p. Jastrz~bski. Poszczególne kluby seimowe odbywają już posie_dzeni3, P?eprowadzaiąc wybory prezydjum i mianu!ąc czl.,nkow do poszczególt;y~h tomisyt. Najwa!meiszym1 sprawami, którem_1 zaim1e aię Sejm na początku, będą zapewne k~~stJe apro·· wizacJine i podatkowe, jak rówmez. lr.wes,Ja wp~,owa­dz.en\a wa\ul'y polskiej. Kluby_ mem1_eck1e,. we?I~ po­atoset, już na pierwszem pos1edzemu ma111 _wys_t11p1ć z interpelacj11 w sprawie szkolnic!w_a ~n~m1eck1ego: Warszawa, 7. 10 Min. Kam1en~k1 1 Darows~ wyjeżdżają w poniedziałek do Katowic na ot"!'arc!e iejmu i111slrlego. P. prezydent minis!rów W:YJedz1e we wtorek rano z Krakowa do KatOW'IC, ~4z1e '!fY• afosi powitalne przemówienie na otwarciu Seimu 
Mąskl•IIO· 

Ostat1c1aa llkwldatj■ sprawy 06r■-i141klej. K:1mi1ja dl„ H~wtdacjl spraw Mlcd,vsojus~niczej Komisji Rr11dz,cej na 06rnym Slutu I ustalanta ro~­iblalu lfnszt6w plebiscytu g6rn~ląskieg1 &bierce ~i; t go pd4tlernih ■a ostatnie posiedsenle. Komi&l& ■111111 w tym dniu takte koszta, prąpad1J11ce 111 Po_l· u, Dnia 9 10 pałdzlernlta ■stanq w11~lkle fd■tqe (l6rnołlq1kitj lomisll Nllęd1ysojus1■ie1e1. L. dniem tym ulh1111 t■tłe pobory jej c1lonliw. D1ltfl 9-!?~ patdaJ..-nika f!aletv t1dv uw111t za clzl~A nstltnteJ llkwidac!i s;w..,,y ~6r"t>~'1-'-,'. 

a. k. l"ranciszka Borc. - 911Y. Tolllil. 
..,_.. !!lliiOI • eo--,.11 ...... , 1om. 5 11. WaeWII i41N1t-• reda. Ht. llllcMII • &ff'- 18 !I. 

■!ej•••••r 

Wolne miejsca: Takich P"slów w1rlz1my _na lisc,e nr. 8, _na _którą wianiś,ny wszyscy. glosOWllC Posłowie c1 z1edno czv'i si~ w jeden_ silny blok narodo~y, który starać si~ bt;dzi cit:tk1~ rany, ktore Panstw°: naszemu lewica prze, swój mrrząd zadała -. go1c. Przede­wszvstkiem starać s1e b,:dą posłowie tego bloku, ahyśmy mieli szkoły wyznaniowe, aby_ przede~szyst­kiem nam si,: wszvstlom dobrze działo a me tyl~o jednej warstwie, oby urz~dników opłac~no należycie, aby się na pulu ekonom1?zno-gospoda1cz~m n_apra wiło i aby nareszcie przvJść z pomocą mwahdo~, wdowom i sierotom, Dolc;J były tylko przyobi'.' canki, lecz nigdv nle pr,esz 1o si( do rzecz:yw1stosc1; nowy rząd 'µo.,"in1\:n i musi się_ nareszcie z tymi s:)raw::-mi załatwić. Aby celu os1~gnąć,. należy :~)z ";inąć silną agitacjG, aby lista nr. 8 osu:gnęla pl. 

1 blacharz, r lakierni_k, 2 elektrotechn. pomo~n!­ków, 14 służących cło mrnsta, 5 służących na w1es, 2 czeladzi obuwmczych. 
Poszukujących pracy: 

1 ślusarz sam. mlod., 3 palaczy _k?tl_~w, _r kowal żon. 1 piekarz 1 włodarz z 3 zac,,:zm.rnm1, r ow­czar~ z 2 pon:oc., 1 biuralista mlod. 
Pl!"owincjon1111ne2 

najwi~c,•j posłów . . . . . Gromkimi okbskam1 dziękowano mowcy za SWOJ nadzwyczaj sktualny r'ferat. Nast~pnie udzielił p. przewodniczacy głosu X. prał. Adamskiemu.. Z zapartym oddechem wsluch1 wali sie wiecowmcy w wywody szan prdegent~, którl' c~ do lrtści mniejwi~cej o _tern samei:n _mówił, co poprzedm mówca, lecz znaczme obszermeJ, przy­czern dowiedzieliśmy się wiele ciekawych nowych rzeczy, o Hórych_ nam !)Oslo_wie, z ,..hszc_za 7. prze-

(p) Powh;kszenie pozaafisklch warszfatów ko!e­jowych. W sobotę wrócił do Warszawy ~e)egat m_m. koki który bawił w dyrekcji poz11ańsk1e1, badaJąc sprawę powiększenia liczby tamtejszych_ wa~sztatów reperacji wagonów. Brak tego r~dza1u zakł.ad~~ bardzo się dotkliwie dawał we znaki w_ poznansk1e1 dyrekcji. Jak si~ dowiaduje .Przegl. W!ecz.~ spraw~ została pomyślnie załatwiona. W obrębie te1 dyrekc11 ~owstanie kilka nowych . zakładów _warsztatowych, które zatrudnią do paru tysięcy robotmków. 

ciwnego obnu mgdy me me wspom11:iah. Pr_zede­wszystki~m wybza! prelegent na Jakie] btęd~eJ dro <lze kroczyły kol,1 aktywistyczne, które tw1eranly, że przy boku N1emie,:. i Austrji ·myskalibyśmy _naszą niepodlcglosć, al,, im n:e ch01z1lo o __ 07s1adame Po­znańskiego, Pomcrza, S_l1ska I Gdansirn, lecz o te ochla py które: la5kaw1ć wrog:ow1e naSl nam dać pragn~::. Zasługą bvlo to Paderewskie~o, J?mow­s icgo. Ko,ick1ego, Seydy I mnvch, ktorzy JUŻ od dawna pr.,COW<l;i nad tern, Jbyśmy uzyskali całą Polskę niepodległą, a wi~c: Po~nańskie, !"omorze, Siąsk i Gd,,ilsk, o czem c1, którzy pop1era1ą Belwe-der, wcale nie marzyli. . ]).:ej krytvkowat mówca pierwszy rząd Mor'.'-• czcwskiego. Z winy . socjalistycznego rządu me rnieiisrn v w porę arm1~ Hallera, która :iam tak bardzo ·była potrz_ebna do oswobodzenia. ziem_ z pod panowania prusk1Cgo. Na lewicę SP.aaa wma. ze dzieje się u nas tak żle. Coprawda me odrazu może być dobrze, ale to zło trzeba naprawiać a i:ie st? sunki pogarszać .. Do takiego . rządu zagramca me m,,że mieć zaufanie. My musimy towary sprawa dzać z zagranicy, ale dopóki rządy lewicowe istnieć b,:d~. nie udzieli nao·, Z8franica kredytów. Przyczyną drożyzny jest zdaniem mówcy spa­dek naszej waluty, naszego pieni11dza zagramcą I do tego przyczyniła si<; lewica, ·bo jeś~i mam:v. minii;tra sl:arbu, który prleprowadza sanacJ<: aasze1 podupadłej marki, Łefo Belw~der, _na_ c_zele któregc: stoi p. P,lsudslci, zaraz usuwa. W1dnebśmy to z p, Michalskim, b. min. skarbu. 
UStl\pienie rz11du Ponikowslri~i:;o ta~~- prz)'.CZY· nilo si~ do dalsze~o spadku marl<t polsk1e1 1 dopiero, i:;dy Korfanty miał zostać premjerem, zagranica na­brała 1.nów zaufania i marka polska pas1.la w gór,:. Niestety bezprawne posti:powanie p. Piłsudskiego, któcv nom'r.1cje ie!!O ni<> p0dpis,;l pogorszyło znów ,·.~rl,;sc marl.:.1 ;i. .,;.-.1.eJ. 
Dopóki obecny rt:i\d pozostanie, będzie droży­zn" coraz więcej wzrastała, bo lio takiego rządu za. granica niema i mieć nie b~dzie zaufania. Jeżeli ma si~ u nas przemysł i handel _podnie~ć, bezrobocie znikna.ć, musimy mieć zagramczne p1e­ni11dze. Niebezpieczeńst'IYo grozi nam też od ży_dów, bo żydowski kapitalism chce nami •~wtadnąć I nas ujarzmić, żyd,i zawsze wrogo przeciw nam wyst~ powali. 

. W końcu wezwał sian. orelegent, by się wszy­scy ll\czyli w blok Chrześc. Zwia.zlm Jedności Naro• dowej pod hasłem: ,,Do wspólnej pracy, do wspól-nej da,żności ! " . . . Wczorajszy wiec był niejalm satysfakcJ_ą dl_a X, Arlamskiego za ciągle bezwstydne zac7:epk1 z mne1 strony ba,uź to w gazetach !nb _na . wiecach. Nikt nie przerywał mówcy, a nawet_ hczm ałon~ow1e z przeciwnego _obozn, wysluch_ah g_o _w spokoju, 1;?. też oklaskom I okrzyirom: "Niech· zyJe ks. Adamski. nie było końca. . . . . W dyskusji zabrało głos k,l_ku m(;zczyzn 1_ m~­wiast, z których przedewszys~l<1em _pr~emów1eme pani Bigielowej zrobiło dosad1:1e ~razeme. . Przebieg wiecu był z_ wy1ątk1em małego incy­dentu jakiegoś zawalidrogi bardzo spokojny a nawet wzniosły. 
. O gc,dz. 5 30 solwowal _p. prezes zebrame z od-

pl Iłowiec, . pow. śre~ski. _(Swi,:tokr~dztwo). Dnia 2 4. wrześma wylamah ~łodz1e1e_ dr2w1 do za. krystji _kościelnej w Itowcu 1 zabr~h kteh~h zloty: ZlodcieJom musiał ktos prz:szkodZic! bo me zdolah otworiyć drzwi do t_aberna,m!om 1'."1mo widocznych prób. - Tej samej nocy slm;dz1ano z domm1um Grzybno szory. 
Z dal•zych stron, 

(d) 0niew. (Członek niem. komisji granicinej simuglerem). Pod Kwidzynem przychwycony iostal przez patrol policyjny, jeden_ z ~iemców, członek ~o­misji granicznej, który odw1edz1I pe11,neg_o_ zaprlyJaź­nionego Niemca w Gniewie (na. polsk1e1 stronie b. zab. pruskiego). !Ja! on przemycić s«mocbodem za paszportem dyplo11;atycznym ~ywn?ść, jak . ':'i~so, mąkę iid. Naczelmk sądu gniewskiego zaopin1owal czynność tą jako niedopuszczalną I m?dyplomat~czną i wydal rozkar aresztowania tego pana. N I rnte~­wencjt; przyjaciół .dyplomaty" szmuglera sąd uwo)ml go za złożeniem kaucji 8 miljonów marek polsk1ch, Sprawa ta pozostała w sądzie celem rozsirzygnl~cla. 
( d) Oszust bohaterem. Z powodu aresztowania przez władze polskie graniczne w Tczewie I osadze­nia w aresztacn sądowych śledczych w Starogardzie niejakiego Krausego, b. kapitana pruskiego, a zarazem jednego z kierowników gdańskiego Hęimatdienstu, niemiecka prasa gdańska, a wrai zni11 prasa Rieszy atakuje Rząd Polski, że łamiąc wszelkie zasady praw• ne wyłapuje obywateli gda11sklch na granicy, i wi~zi ich z po ,11odu ich politycznej i narodowej działal­ności w Gdańsku. W sprawie tej dowiadnjemy się nadzwyczaj charakterystycinych szczei!6lów. Miano­wicie, chorąty marynarki polskiej niejaki Lipski, zde­fraudował w kwiętniu r. 1921 li Kasy Dowódi.twa Marynarki kwdę 190000 merek niem. i wręczył ilł Krausemu, otrzymawszy na tę suiaę pokwitowanie Danziier Heimatdienstu. Gdy władze polskie doma• gały się od władz gdańskich ukarania Krausego za ■dziml w apueniewierzeniu, otrzymywały stale odpo­wiedai, ie nie mogił Krausego "' Gdaisku odnaleźć. Wobec tego władze polskie, na podstawie ustaw obowi11zuj11cych same aresatowaly Krausego, w chwili, gdy po rzekomo handlowym objddzie po Polsce. znalazł się w .Tczewie. 

(d) w,brzeino. (Biskup Bandurski w Wąbrzet nie.) Donoszą, że w pierwszych dniach listopada osiada tu na stale Najprzywielebniejszy X. Biskup Bandurski z Wilna, ateby objąć kierownictwo nau­kowe tutejszego Polskiego Instytutu Narodowego. Ten instytut został swego czasu zało.tony pr1.ez go• rącego patrjot~ Stanisława Jasińskiego w celu prze­niesi~nia kultury i oświaty na Pomorze przy porno· cy odczytów, wykładów, organizowania naukowych kursów, urząd1.ania wystaw itd. Pomit;dzy innemi b~dll tam kursa z polskiego piśmiennictwa, a więc z tych skarbów słowa i pieśni, które nam pozostawili nasi wielcy pisarze i poeci Otó.t tym to Instytutem Narodowym kierować bc;dzie Najprzewielebniejszy ks. Biskup Bandurski. 
(d) Laskewlee. (Nieszczt;ście kolejowe.) We wtorek o 5,20 po południu wykoleił si,: tu na dwor­cu pociąg towa1owy. Rozbitych zostało 6 nałado­wanych wozów, parowóz również uszkodzony, a maszynista . ranny. Dalszych ofiar, o ile wiadomo, nie by!o. Przerwa ruch u trwała 1 i pól godziny w Terespolu. 
(d) P. P. S. llwaleza przeciw11ik6w - nożami. 

\■) 'l'lelki Wlec Cllr■eśei116skie11 Zwil&~k• Je•· ■Nel larOłlowtj odbył si,: prr.y nad•wycu1 hcznym !ldziale uczestników w nbiei:I~ niedzieli: w lrntdu .Bazlf'. Wiec wczorajszy był wspaa1alą mamfe-1tacj11 liia wielce zaslutonego działacn naroclowe~o posła X prałata Adamskiego, który wraz z b. mm. akarlln Dr. Inilichem przybył ao Leszna, aby st11d udać tię na wiec do Rawicz•. Sala była . przepel­■iona, 11awet boczna salka i galerja. Na wtecu tym !\lfOtnadzily się wszystkie partje, bo Jak . uuwaty­liimy wielki zastęp N.P.R u Wiec zagaił o ~odz L30 P: prezes Ruszczyński, ktOry za1:az aa wst,;p1e t.~~I ob~nym uwagę na przyzwmte zacbo~nme • su: 1 aby nie odzywały si,: niepotrzebne glosy, które by obraaem przeszkadzały, ponieważ odnosne oso~y ~ogi\ si~ stać p·zez to karalnemi. _Naste_pme :1dz1e lil ~osu p. pr~zes R. p. Dr: Enghch?w1, _ktory ';" krótkim aitreśc1wym referacie okresltl dz1a!alnosć nych stronnictw, zwlaszcz_a le_wicy, którn szkocl~ dla państwa rządziła _1 pracowzla. skrytykował mówca socjahstovr, komum­y ów, jako najwi,:kszych s_zkodmków, . pod . rozkazami kroczą wszystkie mne part.ie le-!l'ICOWe; Polską nie mogą rz11diić rzl\dY, wylama-J\ce ~ artyj klasowych lecz stanąć nms1 rząd lillly, rawiedliwic postępujący wobec 

śpiewaniem pieśni „Boże cos Polski:'', 
(m) 450-ta roeznlea urodzin. Mik_olaja Kope_rn!ka, jednego z najwii:kszych gen1uszow swtata, _na1w1e1<­szej ·chluby polskiego _narodu, pU~j)ada d,!1a 19 lu­tego 1923 r. Znaczenie Kopernika_ w ctzi-1ach roz: woju wiedzy ludzkiej jest olbrzymie .. Narod polski uczci niewątpliwie t~ rocznic~ w1e_lk1m_ obchodem, który sii: odbi:dzie w Toruniu, gdzie s1,: Kopero•k' urodził. 

W Brodach P. P. S. zwołała wiec, na którym prze­mawia! dr. Drengiewicz, który przed tygodniem zo­stał sromotnie wyrzucony z wiecu w Przemyślu i Złoczowie za skandalicżne zachowanie się. Teraz w celu zabezpieczenia się przybył z bojówką. Kiedy kilku akademików próbowało wystc:pować przeciw P. P. S. użyli p. pesiacy zwykłej argumentacji-noży. Bojówka, otaczająca d-ra Drengiewicza, pokluła no· iami owych akademików. Bi:dąca na sali policja ku wielkiemu zdziwieniu nie zareagowała na takie „argumentacje P. P. S. Pod tym względem pod 

"'-Ystkich a przede\'llicyStkiem . t~ki, do którego talrfe zagranica m1a!aby zaufame I nasz kr_cdyt za­Cl'llliezny prr.cz to by si,: pod.niósł, bo bez p1emE;dzy 

(m) Znaleziono luźne pieniądze. Do odebran_ia w Urz~dzle Policji w Ratuszu, pokój I 2. adresem wojewody tarnopolskiego panuje wielkie niezadowolenie. 




